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Ceny ogłoszeń: Na 2-ej 

s t r on ie  w ie rsz  p e t i t o ­
w y  . . . .  rak. 30— 
na I I I  s t ron ie  mk .  25—  
na I V  s t ron ie  rak. 20— 
nades łane za w i e r s t  
f a r m o n t o w y  mk .  50—  
D r o b n e  og łoszen ia  po 
mk.  1.50 za w y r a r .  N a j ­
m n ie jsze  d ro b n e  og ło  
szenie m k .  15.

Za t e r m i n o w y  d r u k  o g ł o ­
szeń re dakc ja  nie o d p o ­
wiada.

R edakc ja  i A d m in i s t r a c j a  
mieszczą sie pod  4. 
p rz y  u l i c y  Starosesne -  
w ieck ie j  w S o s n o w c u .

.L

■ f Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

A a r e s  dla l i s tów  i depesz 
„ I s k r a " ,  S osno w iec .

Prenum erata wynosi:
Z  odnoszeniem miesięcznie

mk. 100 .
Z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  

mk. 125 mies ięczn ie .

Oddziały własne: W B ę d z i ­
n ie  ul. M a ła c h o w s k ie g o  
9, w  D ą b r o w i e  ul. Sten 
k ie w ic z a .
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Spółka

Warszawie

Z a r z ą d

kcyjnei „CERAT

S '
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nuo¥inoi ..uLi\mn
w W A R S Z A W I E

komunikuje, że dia wygody Klijenteli otworzył w dniu 22-go b. m

HURTOWY SKŁAD FABRYCZNY
w War szawi e ,  przy ulicy Długiej M> 91 — -

Telef. 167-17.

Posiada s ta le  na s k ł a d z i e :
CERATĘ MEBLOWĄ. STOŁOWĄ, WÓZKOWĄ do CELÓW SA­

NITARNYCH, oraz OBRUSY CERATOWE różnych wielkości.

Towar dobroci pierwszorzędnaj, nie ustępujący najlepszemu zagranicznemu
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i
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B IU R O  o-
H a n d lo w o -T e c h n ic z n e

a Strajk powszechny w Polsce.

99ENERGJA 99

sp. z ogr. odp.

Jeneralne zastępstwo na Polskę i L i twę
Tow. Akc.

Rustrjacko-Rmer. Fabryk Gumowych i Rzbestowych

„S E IP E R ir
Warszawa, £eszno 13, lei. 240-07.

Adres telegr.: ENERGJA W ARSZAW A,
stale posiada na składzie wyroby wyżej 

wymienionych fabryk.

65 proc. robotników stanęło do pracy.
D ą b r o w a ,  1 marca.

■o Sprzedaż Hurtowa, o-

P r o k la m o w a n y  na ponie- 
działew i w t o r e k  przez  z w ią -  
zL r *  »ti a jk  p ow s z ec h ny
w zrob  ł  k o m p le tn e
fiasco, co jeszcze raz p r z e k o ­
nać p o w m o  socjal  s tów i ko ­
m u n is t ó w ,  *e  Po lska w y z w a l a  
sie p o w o l i ,  lecz stale z pod 
w ła d z y  cze rw one j .

K o r e s p o n d e n t  nasz w a r s z a w ­
ski  te le fo nu je  nam,  iź w 
W a r s z a w i e  s tanę ło do pracy  
7 górą 75 proc.  r o b o t n i k ó w ,  w 
L o d z i  n i k t  nie s t r a j k o w a ł ,  w  
B i a ł y m s t o k u  p ra c o w a ło  60 
proc. ,  ko le ja rze  zaś j u *  w  po- 
n 'e d * i a ł e k  s ta w i l i  się w s z y s c y  
do p ra cy ,  wobec czego w s z y ­
s tk i e  poc iąg i  ze s to l i c y  ode­
sz ły no rma ln ie .

W  naszym Z a g ł ę b i u  n ie k tó ­
r z y  r o b o t n i c y  do p ra cy  me 
stanęb.  F a b r y k i  zelazne w o -

gó le  nie s t r a j k o w a ł y ,  j a k o  Ż3 
w y k w a l . f i k o w a n i  rzem ieś ln i cy .
m a jący  p e w ne  wyksz ta łcen ie ,  
zda ją  sob ie  d o k ła d n ie  s p ra w ę

wyka;
ta n ie  _r  „ .  

z ca łe j  o h y d y  s t r a j k u ,  zw ła  
szcza tu, o miedzę od Sl  ska 
i w d o d . t k u  w przeddz ień 
p le b i scy tu .

W o g ś l e  w  ' k o p a l n i a c h ,  fa ­
b ry k a c h  i zak ładach p r z e m y ­
s ło w y c h  Z a g łę b ia  nie p ra c o ­
w a ło  o k o ło  30 p r o c e n t ó w  r o ­
b o t n i k ó w .  W ś r ó d  n ich  zna­
leź l i  s ę i pp. zecerzy , k t ó ­
r z y  w b r e w  p rzekonan iu ,  lecz 
na rozkaz  zarządu Z w i ą z k u  w  
W a r s z a w i e ,  me p rz ysz l i  do 
pracy .

T r z e b a  wre szc ie  p o d k re ś l ić ,  
it w s zyscy  p r a c o w n ic y  k o le ­
j o w i ,  z a ró w n o  r o b o t n i c y ,  j a k  i 
u rz ędn icy ,  p ra cu ją  i k o le j  
fukc jo nu je  p r a w i d ł o w o .

Sprawa strajku kolejowego.
Sejm o strajku.

.B
P ią t k o w e  pos iedzen ie  se jmu 

p oś w ię c o n e  j jbyło c a ł k o w ic i e  
n ie m a l  s t r a j k o w i  k o le j o w e m u .

W s z y s t k i e  s p ra w y  zeszły na 
d r u g i  p lan —  m i m o  sw e j  wa-

W a r s z a w a ,  27 lu tego.

gi ,  j a k  np. sp ra w a  przekazan ia  
gm a chu  b. s e jm u  we L w o w i e  
na u ż y t e k  tamte jszego u n i w e r ­
sy te tu  Jana K a z im ie rz a  —  w o ­
bec bezroboc ia  k o le j o w e g o  i
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DOI HINDLOWT PRZEMYSŁOWO - TECHNICZNY

L. BARTNIK & K. JASKÓLSKI
Dąbrowa Górnicza ul. Króla Sobieskiego 13.

Adres telegr.: BARTNIK, Dąbrowa Górn. =:, : ■■ Telefon 49.

Wszelkie artykuły techniczne dla kopalń i fabryk.
Maszyny do pisania, liczenia, kopiowania i wszelkie p rzybory do tychże.
 —  O L E  J E .  i  S M A R Y  stale na składzie po cenach rafinerji. — ----------------

K O M P L E T N A  C E G L A R K A  DO S P R Z E D A N IA .

r-< !

Od I d o  7 m a r c a  1921 r .

W  MESA i PIAVA Malownicze 
w idoki W łoch

Ach, ta CIOTKA
Przewyborna komedjofarsa w 5 aktach ze znakomitą gwiazdą ekranu

Francescą BERTINI w ro li głównej.

Od poniedziałku 
28-go lutego do 

6-go marca SFINKS arcydzieło ze 
złotej serji 

Nordisk

„NIEW IERNA"
sensacyjny dramat w 6-ciu częściach, w roH słownej 
wystąpi słynna polska artystka P O L A  N E G R I .

N A D  PROGRAM!
MARS i HYMEN (bardzo' kom iczny)

Rnons: j Od 7-go marca

fragedja duszy kobiety" j

K
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O
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a Dziś i dni następne I

„Śladem
barbarzyństwa”

Afera szpiegowska w 6 cz. z wojny europ, 
w obrazie tym widzimy szpiegów rosyj­
skich i austrjackich armji oraz potyczki 

patroli

wobec zarządzeń, podjętych 
przez rząd Jcelem utrzymania 
ruchu na kolejach.

Napięcie podczas rozpraw 
było tak wielkie, że nie zwra­
cano uwagi nawet na tak jiD te  
resujących gości, którzy na­
wiedzili galerje sejmowe, jak 
generał Żeligowski z W ilna, 
ja k  poseł i minister w łoski 
Tomassini, jak socjalistyczny 
członek sejmu czeskiego, dr. 
Winter.

Wreszcie nadeszła chwda 
oczekiwana.

Na mównicy ukazał sie pre- 
m jer ministrów W itos. Na je­
go twarzy energicznej malo­
wała się powaga. Głos chw ila ­
mi brzmiał ostrzej i silniej, 
niż kiedyindziej. Znać było, że 
mówca zdaje ^sobie dokładnie 
sprawę z niezwykłego zoacze- 
nla obecnej sytuacji wewnętrz­
nej. Otuchy dodawał mu fakt 
niezbity, że większość, olbrzy 
mia większość izby stała bez­
warunkowo po jego sttome.

W prawdzie  posłowie socja­
listyczni rob i l i  od czasu do 
czasu „oburzenie ludu*, lecz i 
oni um ilk l i ,  gdy prezes W itos  
przytaczał liczne dowody ro ­
boty komunistycznej, jak psu­
cie lokomocji, przemalowy wa- 
nie sygnałów celem wywołania 
katastrof ko le jowych, puszcza­

nie „dzikich* maszyn na tor...
Posłowie Zułswski i Mora- 

czewski bronil i bezrobocia ko ­
lejowego, robili to przecież — 
trzeba p-zyznać— dosyć oględ­
nie i i  widoczną chęcią dopro­
wadzenia do skutku kom pro­
misu. I prezes m io lstrów/p. W i ­
tos w swoim drugim przemó­
w i e n i u  zaznaczył, że gotów 
cofoąć m il ta ryzac ję  kolei, ale 
ty lko  wtedy, gdy kolejowcy, 
k tórym  przyrzekł zresztą pole­
pszenie bytu materialnego w 
miarę zasobów skarbu, zaprze­
staną bezrobocia.

Poparł go w doskonałym 
przemów eniu prezes piastow- 
ców, poseł Jan Dębski, prosząc 
sejm o przyjęcie oświadczenia 
szefa rządu do wiadomości.

Tak się też stało. Sejm po 
wysłuchaniu jeszcze kilku 
przemówień, p rzy ją ł wniosek 
posła Dębskiego, a więc udzie­
l i ł  prezesowi min istrów*pełno- 
mocnictwa, by u trzymał m il i­
taryzację dróg żelaznych tak 
długo, jak długo kolejarze bę­
dą się usuwali od pracy.

O lbrzym a część narodu po­
dziela w tej sprawie stanowi­
sko rządu i sejmu.

Po załatwieniu paru kwestji 
drobniejszych, marszałek zapo­
wiedział następne posiedzenie 
plenarne na wtorek.

Sytuacja strajkowa.
Warszawa, 1 marca.

Sytuacja na kolejach, we­
dług nadesłanych wczoraj do 
W arszawy raportów, przedsta­
wia się jak następuje :

Sytuacja ogólna pomyślna. 
Ruch pociągów osobowych 
utrzvmaoy jest w całym kraju 
według ogłoszonych rozk ła ­
dów jazdy.

Ruch poc ągów towarowych 
zabezp eczony jest również w 
potrzebnym zakresie. Jut da­
wniej wybuchłe częściowe 
stra jk i w poszczególnych war­
sztatach nie wpływają na ogól­
ną sytuację ruchową

Skonstatowano próby nieli­
cznych „sabotaży*, dokony­
wanych na kolejach przez je ­
dnostki oba*, stojące poza ko ­
leją. Sprawców tych zama­
chów, ci2 ięki patr jo tyzmowi i 
gorliwości, pracowników kolei, 
pochwycono i oddano pod sąd 
doraźny. Zachodziły nawet 
wypadki samosądów, dokony­
wanych przez oburzonych k o ­
lejarzy na agitatorach bolsze­
wickich.

W  ciągu dnia dzisiejszego 
ruch pociągów panował nor­
malny. Sytuacja zmieniła się 
nawet o tyle na korzyść ru ­
chu, że już  stawili się do 
pracy wszyscy maszyniści, ci 
właśnie, którzy wszczęli strajk.

„Kur. W arsz ’* dowiaduje s'ę, 
t e  atesztowanych z rozporzą­
dzenia rządu członków kom i­
tetu związku zawodowego ko­
lejarzy, mianowicie prezesa 
K'Uszewskiego i sekretarza 
Sułkowskiego oraz członka 
komitetu wykonawczego tegoż 
związku Puchalskiego, po 
przesłuchaniu osadzono w cy­
tadeli.

Prócz ważniejszych przy­
wódców związku zaw. koleja­
rzy, władze zarządziły areszto­
wania wśród agitatorów stra j­
kowych, wśród których — jak 
zdołano stwierdzić — przewa­
żają komuniści i żydzi „bun- 
dziści*.

Żądania kolejarzy.
Warszawa, 27 lutego.

1) Natychmiastowe zaprze­
stanie represji wobec klasy ro ­
botniczej i wypuszczenie na 
wolność wszystkich więźniów 
politycznych.

2) Przeszeregowanie w ka- 
tegorjach płac o tyle, aby p ła­
ca kolejarzy była przynajmniej 
zrównana z płacami w  odnoś­

nych zawodach poza koleją 
(metalowcy, robotn icy  budo­
wlani, urzędnicy państwowi 
i t. d.)

3) Zastosowanie do wypła t 
mnożnika, równego półtora- 
krotnemu narożnikowi, ustalo­
nemu każdorazowo przez cen­
tralny państwowy urząd sta­
tystyczny.

4) Redukcja pasów droży- 
źmanych do dwóch.

5) Aprow izacja kolejarzy ta­
ka sama, jaką przyznał rząd 
górnikom.

6) D rdc tkow e  wypłacenie 
pełnych miesięcznych pobo­
rów, t. j. tak zwanej trzynas­
tej pensp.

7) Natychmiastowe wypła- 
ceuie w goiówce po obecnych 
cenach rynkowych wartości 
me wydanych kolejarzom de­
putatów.

8) Bezpłatne nauczanie dzie­
ci.

Z życia kolejarzy.
Lw ów , 27 lutego.

O wprost n ieprawdopodob­
nym a jednak autentycznym

fakcie n iezwykłego nadużycia 
kolejarzy, które miało miejsce 
w nocy ze środy na czwartek, 
opowiada jeden z naocznych 
Świadków co następuje:

Z powodu strajku kole jowe­
go, podróżni, któ zy przybyli 
przez B rg jm in  do Trzebini i 
chcieli zajechać do Krakowa, 
by tam złapać jeszcze pociąg, 
idący do Lwowa, nie mogli 
połączenia tego dostać.

Już zdecydowali się na 
znaczne opóźnienie i wałęsanie 
się po nocy w Krakowie, gdy 
jeden z pomysłowych pasaże­
rów wpadł na koncept .poga­
dania* z maszynistą.

Pasażerowie złożyli między 
sobą 40 tysięcy marek, a w 
przeciągu 15 minut znalazło 
s ę sześć wozów osobowych, 
lokomotywa, inny uczynny u- 
rzędnik sygnalizował na k«ź 
dej stacji jazdę tego pociągu, 
k to iy  w oznaczonym terminie 
p rzyby ł do Krakowa, poczym 
podróżni bez przeszkód już 
odbyli dalszą podróż do Lw o­
wa. *

Co ca to minister kolei?

Walka z paskarstwem
Aresztowanie mil/onerów. 1

W ydz ia ł prasowy biura pre- 
żydjalnego rady m inistrów 
nadsyła nam następujący ko­
munikat :

„W odezwie do społeczeń­
stwa w sprawie szalejącej 
drożyzny i n ieuspraw ied liw io ­
nego podnoszenia cen a r tyku ­
łów pierwszej potrzeby rząd 
zwrócił się z wezwaniem do 
producentów i kupców, aby 
bezwarunkowo wstrzymali 
wszelką z wyżkę cen, przestrze­
gając, że jeśli apel ten nie od­
niesie pożądanego skutku, 
rząd zmuszony będzie wstąpić 
na drogę surowych zarządzeń 
i represji.

Wobec te g ?, że wie lu kup­
ców warszawskich, nie uwzglę­
dniając eiężkiego położenia o- 
bywateli, w dalszym ciągu 
podnosi bez uzasadnienia ce­
ny, zarządził komisarz rządu 
na m. st. Warszawę areszto­
wanie pod zarzutem upraw ia­
nia l ichwy następująch osób: 

K u l ik  Izaak, współwłaściciel 
garbarni, Ogrodowa 25.

Świeca Adolf, dom handlo­
wy, Marszałkowska 145.

Szafran Moszek, właściciel 
kawiarni. Mokotowska 65.

Sosnowiec, 1 marca.

Ajerrnan Szaja, kupiec kolo- 
njaloy, Żelazna Brama 6.

Borensztajo M., f ib ry  kant 
mydła, Okopowa 15.

Pakulski Adam, kupiec ko- 
lon ja lny. Marszałkowska 110.

Efros Fułma, właściciel skła­
du śledzi, Rynkowa 1.

Roland Gabryel,kupiec nacz. 
emal. Dzika 5.

Ewler Mosmg, biuro handl. 
im port , Flora 3

Kiberlem Symcha, iz°źnik, 
Pańska 26.

Melnik Pinkus, rzeżoik, 
Twarda 28.

Motel Neuman, rzeźnik, Mo­
skiewska 50.

Rydzewski Bronisław, do­
stawca armji, Złota 59a.

Domański Czesław, cukier­
nik, plac Zbawiciela.
Bodytko Aleksander, piekarz, 
Długa 10.

Spiess Ludw ik, kupiec I 
gidii, Daniłowiczowska 16.

Bogucki W ładysław właści­
ciel sklepu warzyw, Bednar­
ska 27.

Dalsze aresztowania w toku.
W  a rszawa dała początek.

Czekamy na ciąg dalszy, ale...
na prowincjh

Cudaczna taktyka.
Będzin, 27 lutego.

W  mieście krążą pogłoski, 
że magistrat wkroczył w okres 
zadziwiającej po l ityk i aprowi- 
zacyjnej. Być może, że p o l i ty ­
ka ta zasługuje na inne okre ­
ślenie, wyszukanie stosownej 
nazwy pozostawia się m ie­
szkańcom m. Będzina, którzv 
nie omieszkają je j wynaleźć

w wypadku, gdy pogłoski te
znajdą potwierdzenie.

Otóż w mieście odczuwa się 
brak kaszy, pomimo, że na imię 
magistratu sprowadzane są 
wagony jęczmienia; ty lko, że 
jęczmień nie przeznaczony jest 
dla miasta. Prywatni przedsię­
biorcy sprowadzają jęczmień 
na magistrat, a właściwie u- 
zyskują pozwolenia lyfrachty 
i, towar odsprzedają innym... 
więcej dającym.



W  całej tej taktyce w yczu ­
l a  się jakiś cel, boć chyba  
takich rzeczy nie robi się bez­
celowo.

N aw et  mówi  się o tym, że 
magistrat  od każdego w taki 
sposób sprowadzonego w ago­
nu, pobiera opłatę, wynoszącą  
kilka  tvsięcv marek, które wy-  
znaczone są na jak Ś cel.

Co za genialny pomysł!
A  jak on wygląda zbl ska? 

Sprowadzający do ogólnych  
kosztów dorzuca opłacone t y ­
siące, czego wyn ik iem jest 
podwyżk a  ceny. Następnie,  
mając towar  na miejscu, w y ­
biera między kupującymi  . .  
kto da więcej,  ten go o trzy ­
ma. A ponieważ teren mie j ­
scowy wyśmienic ie  się nadaje

W o b e c  tego, że ze wszyst­
kich stron słyszy się narzeka­
nia na b^ak informacji ,  jak  
roztóżnić  fałszywe banknotv,  
a ogólnikowe ogłoszenia P K K P .  
o zwracaniu uwagi  na nume­
rację, właściwie wcale nie w y ­
jaśniają sprawy, podajemy spo­
strzeżenia z możl iwie dokład­
nym  opisem fałszywych ban­
knotów.

1) Falsyf ikat  o bardzo o rd y ­
narnym rysunku, na białym 
grubym mato wym papierze 7. 
widocznymi  (1 pod światło)  
p rą tk am i  wzdłuż banknotu, w 
formie  równych itnji, jedna  
tuż koło drugiej.  Rysunek orła 
(na stronie z Nr.) zupełnie z a ­
mazany,  cienie me p o kry w a ją  
rysunku koła, z prawej ,  bądź 
z lewej strony, przez j;co c ie­
nie pokrywa ją  orła w ten spo­
sób, źe korona jest zamazana,  
pazury podwójne,  dwie g łowy,  
oko jedno pod drugiem, skrzy ­
dła podwójne,  wogóle cała w i ­
nieta źle ustawiona, gdyż  
ośmiokątu otaczającego orła, z 
lewej  strocy wchodzi tło w i ­
niety,  a w dole nie dochodzi  
na 1 mm., rysunek twarzy Ko­
ściuszki wprost  rażący na pier­
wszy rzut  oka. Numer na ban­
knocie wykonany  farbą cegla­
n e g o  koloru (numeratorerc),  
cyfry odmiennego kształtu.

N a  falsyfikatach Nr. ,  na rzą­
d o w yc h  jednak są ze znakiem 
Nr.  bądź Nz., dla większej  
chyba rozmaitości i tak bar­
dzo licznych wzorów.

2) Falsyfikat  na białym cien­
k im papierze, m a to w ym , r y ­
sunek orła staranniejszy, lecz 
z usterkami  i za mocne cienie 
na prawe j  stronie piersi 1 na

Podpalaczka.
P O W I E Ś Ć .

8 .

—  Jedno słowo! —  krzyknął ,  
a twói  syn zgmiel

—  Litości, miłosierdzia.
—  Jeżeli chcesz, ażebym  

miał  litość ;nad tobą, mi lcz! . . 
i uciekaj wraz zemną, będzie­
my b o g a ć !

—  N  e, me! —  raczej umrzeć!
—  A  więc —  zawołał  z 

wściekłością nadzorca. —  Precz!  
odejdź i staraj się zniknąć;  
wszystko tak urządzi łem, że 
całe podejrzeuie pada na c e- 
bie. D arm o  chciałabyś się bro ­
nić przeciw tylu jawnym do­
wodom! Kochałem ciebie,chcia­
łem cię uczynić szczęśliwą. 
Odrzucasz szczęście, temgorzej  
dla ciebie! Niechaj się z tobą 
teraz dzieje, co chce! Ja nie 
dbam o mc... rnam ruaiątek i 
wkrótce będę daleko! Poczem 
ąaczął z pośpechem b i e d  z 
przez równinę.  Ze  wszystkich 
stron teraz płomieniste języki  
pożaru mknęły ku niebu, jakie 
b ar w i ły  k r w a w ą  purpurą.  Pa ­
l i ły  się warsztaty.  Najbardziej  
opierał  się płomieniom p a w i ­
lon inżyniera, t rwalej  niż inne

do tego rcd/aju  operacj i ,  gdyż  
kopalnie wysi lają się w walce 
o produkty,  więc i ceay roli 
nie grają.

Pryw atn y  przedsiębiorca 
(czytaj paskarz) uzyskuje to, 
do czego pnie się, a tyra jest  
—  nadmierny zysk.

Jakże tedy nazwać taktykę  
zasilanie kasv miejskiej ,  czy 
powiększania funduszów jakie­
goś celu? Jak nazwać taktykę  
formalnego pomagania paska-  
rzoto, przez tych, którzy nie 
tylko z obowiązku moral ­
nego, lecz i materjalnego. win­
ni dbać w pierwszej  linji o 
zaopatrzenie mieszkańców mia­
sta w niezhędne ar tyku ły  ż y ­
wnościowe?

S.

łapach, korona niewyraźna.  
Siatka blada, niewyraźna i gr u ­
ba. Biały brzeg banknotu nie­
równego rozmiaru. Całość u- 
t rzymana w kolorze bardzo 
jasnym, zgoiło-zielonym. Znak  
Nz. i I czby koloru ciemno-  
ceglastego. Podpis Zarzyck i  
bez kropki nad i.

3) Falsyfikat  na białym, pół-  
glansowyra,  grubym papierze. 
Rysunek orła i twarzy K o ­
ściuszki bardzo staranny. S<at- 
ka wykonana  za słabo, zbyt  
cienkie linje, nierównej g ru b o ­
ści 1 n iejednakowo tnocuo odbi­
te, -z widocznymi odstępami  
wzdłuż bauknotu, również o b ­
wódki  wewnętrzoe 1 z ew nęt rz ­
ne w około bankootu w j - d  
nych miejscach są mocno o d b i ­
te, koloru ciemno zielonego, te 
same obwódki  w drugich mie j ­
scach są zupełnie blado jasne. 
Num er słabo odbity numera-  
torem, do złudzenia naśladując  
formą prawdz iwy druk nume­
rów,  lecz koloru jasno-czerwo-  
nego. Druga  strona starannie 
w yk  onana. Falsyf  katy wspom ­
nianych typów żadnych zna­
ków wodnych nie posiadają.

O to  możl iwie  dokładny opis 
najczęściej spotykanych fał ­
szywych banknotów. Powo ły ­
wanie się na serje nie pro w a­
dzi absolutnie do celu. W y ­
tworzyła  się obecnie sytuacja 
taka, że ludność nie chce wca­
le prz y jmować  banknotów b ia ­
łych, tylko dawne kremowe,  
gdyż słusznie zauważa, że i na 
części prawdziwych białych 
niema znaków wodnych, a t ru­
dno wymagać,  by ktoś uczył  
się wykazu serji.

zbudowany,  silny wicher  jed­
nakże zamieni ł  go wkrótce w 
jeden stos cgnia.

W i n o i śm y  dać wyjaśaienie  
naszym czytelnikom co zaszło 
w fabryce na ki lka minut  
przed tem. Jakób Garaud,  któ­
rego opuściliśmy w chwil i ,  gdy  
rzucił zapałkę na kupę wiórów  
nasiąkniętych petroleum w 
warsztacie stolarzy, wsunął na 
piersi po za koszulę dobytą z 
niej paczkę l istów bankowych  
i plany. Było te w chwil i ,  gdy 
pan Lab roux wchodź ł na dz ie­
dziniec i gny Joanna posły­
szała zamknięcie się drzwi  po 
za nim. Inżynier pierwszy spo 
strzegł płomienie,  w y d o b y w a ­
jące się z warsztatów.  Pobiegł  
w tę stronę. Jednocześnie Ja­
kób podkładał  ogień w gabine­
cie swego pryncypała i rzucał  
w płomienie opróżnioną szka­
tułkę.

Pan Mabro ux  spostrzegłszy 
otwarte drzwi  swego gabinetu  
domyślając się zbrodni,  crzy-  
był tam w chwili ,  gdy Jakób  
właśnie wychodzi ł .  Ob adwaj  
nagle znaleźli  się naprzeciw  
siebie. Zbrodniarz  bez n a m y ­
słu postanowi ł rzecz do końca  
doprowadzić.  D obywszy  z kie­
szeni krótki  nóż kataloński  
podniósł go w górę.

Kalendarzyk.
Dziś Symplicjusza 

Jutro Kunegundy 

Wsch. słońca 6 m . 4 2  

Zachód „ 5m .4 3

KRONIKA.
P o p raw a b y tu  praco­

w n ik ó w  państw ow ych.
Na podstawie uchwały rady  
ministrów z d. 23 b. m. mnoż­
nik drożyźaiany dla w szys t ­
kich pracowników państwo­
wych —  jak komunikuje pol ­
ska Ajencja telegraf  czna —  
podwyższono do 525 punktów  
dla miejscowości 1-ej kategorii .

Na tym samym posiedzeniu 
uchwalono odroczyć zwro t  
udzielonych w jesieni r. z. za­
liczek, które spłacane być m ia ­
ły na d. 1-go kwietnia r. b.

Spłacanie tych zaliczek ma 
się rozpocząć d. 1-go sierpoia 
r. h.

Oprócz tego, jak ju ż  ogło­
szono, powołano komisję do 
spraw poiepszeoia bytu pra­
cowników państwowych i po ­
wzięto decyzję w sprawie wpi  
sowego w szkołach państwo­
wych i przyznania pierwszeń­
stwa dzieciom pracowników  
państwowych przy p r z y jm o w a ­
niu do tych szkół.
Uchwalone  poprzednio z w i ę k ­

szenie deputatów, względnie  
ko l tyngentów żywności,  które  
wchodzi w życie z dniem 1-ym 
marca, oznacza istotną po p ra ­
wę bytu pracowników p a ń ­
stwowych.

P o ran ek  m uzyczny, u-
rządzony będzie przez Z w i ą ­
zek muzyków w Sosnowcu w 
d. 6 marca w teatrze z imowym  
o godz. 12 w południe. D o ­
chód z poranku przeznaczony  
jest w połowie ua Z w ią zek  i 
w polewie na koła samopo­
mocy szkół sosnowieckich.  
Bliższe szczegóły podamy nie­
bawem.

Zarząd  Samopomocy 
b y łych  leg jo n is tó w  w So­
snowcu zwraca się za naszym 
pośrednictwem z prośbą o 
składanie książek 1 pism na 
rzecz bibljoteai dla byłych 
żołnierzy. Książki można prze­
syłać pocztą pod adresem : 
„Samopomoc byłych legjoni ­
stów", oddział w Sosnowcu,  
ul. Dęblińska 11 (parter, lewa  
oficyna) lub też składać oso­
biście w lokalu „Samopomocy“ 
pod wyżej  wskazanym adre ­
sem w dni powszednie w g o ­
dzi nach od 6 — 8 wieczorem, w 
święta od 11— l pop.

—  Na pomoc, ratunku! — 
krzyknął  inżynier.

Jakób rzuci ł  się na niego,  
j a k  tygrys.  Pan Labro ux  ugo­
dzony w serce padł, wydając  
ostatnie tchnieuie.Joanna p rz y ­
biegła na tę chwilę wbśaie .

Pójdźmy  za tą nieszczęśliwą 
kobietą, k tórą  pozostawi l iśmy  
klęczącą siśród pola, na pół 
obłąkaną, śledzącą osłupiałym 
wzrok iem wznoszące się w gó­
rę p łomidme,  tulącą do piersi 
dziecię na pół zmar łe  z prze ­
strachu, gdy nagle, w oddale­
niu zabrzmiał  metaliczny dźwięk  
dzwonu. Był  to dzwon z t w i e r ­
dzy ChraDton. Głos jego strasz­
ne wrażenie w y w a r ł  na Joan­
nie. Jednocześnie w rózuych 
kierunkach dał się s ł y s z e ć  
krzyk:  „Ogteń, ogień, gore!
Na pomoc!'* K r z y k i  te szybko  
się zbliżały. Młoda  kobieta  
nagle się zerwała.

—  Ach! jestem zgubioną!. ,  
jęknęła,  ma słuszność ten nędz­
nik, k tóry się rości za moją  
odmowę.  Oskarżą  mnieo zbrod­
nię!... Lecz nie, ja  się uspra­
wiedliwię. . .  mam jego list, list, 
który  świadczyć będzie prze­
ciw nieran! Jego list, lecz ja  
go niemam, m ówi ła  dalej  
bezprzytomna, dysząca, obej ­
mując głowę oby wierna rękami,  
on tam pozostał w stancrjce... 
FDI  pójdę go Szukać, znajdę

O rk ie s tra  sym foniczna, 
złożona z muzyków z aw odo­
wych 1 amatorów tworz y  się 
przy związku m uzyków w S o­
snowcu. Pp. amatorzy,  k tórzy-  
by chcieli i mogli  grywać w 
orkiestrze  tej raczą złożyć swe 
adresy w „Iskrze" w Sosnow­
cu lub w jej oddziałach w 
Będzinie i Dąbrowie.

W ie c  rodziców. Z  po ­
wodu niemożności przybycia  
do Będzina posła d-ra W e iu -  
ziehra, referenta wiecu todzi -  
c ó r ,  k tó ry  miał się Bdbyć du» 
27 lutego b. r., wiec zostaje 
odłożony. O terminie po n ow ­
nym będą ogłoszeaia oddzielne.

Zam iary  naazych ko ­
m un stów  udarem nione.
W  ubiegłą niedzićlę komuni­
ści z lewicv P. P. S. usi łowali  
zwołać w D ąb ro w ie  bez odpo­
wiedniego zezwolenia Staro­
stwa wiec, w sprawie naradze­
nia się, a właściwie podjudze­
nia t łumów do strajku,  k tó­
r y m  chciano poprzeć bezrobo­
cie kolejarzy.

Si ldy jednak oddział policji  
me dopuścił do urządzenia  
wiecu, na który zjechało k i l ku ­
nastu mówc ów z Sosnowca.

W  poniedziałek rano w k i l ­
ku kopalniach i fabrykach część 
robotników do pracy nie p rz y ­
szła. Na kopalni Reden pra­
cowało 300 robotników,  a stra j ­
kowało 200, po poł. zaś p r a ­
cowało 260 robotników a straj­
kowało 112. Na kopalni „ F lo ­
ra" wszyscy robotaicy p r z y ­
s t ą p i  do pracy. Na kop. Pa­
ryż 75 proc. robotników pra ­
cowało. Wszyscy robotnicy,  
pracujący przy obierwacj i  i w 
warsztatach, do pracy p rz y ­
stąpili. W  fabryce H u ta  Ban­
kowa zaledwie kilkudziesięciu  
robotaików porzuciło pracę.

Ogóln ie  biorąc, do południa  
w fabrykach stra jkowało 40 
proc., a aa kopalniach 50 proc. 
robotników.

Po połudn u sytuacja do 
prawi ła  się. Część stra jku­
jących robotników powróci ła  
do pracy, tak, że l iczba s tra j ­
kujących zmniejszyła się do 
minimum.

W  drugim dniu strajku t. j. 
wczoraj  sytuacja bez zmiany.  
Na wiecu, urządzonym w D ą ­
browie,  p rz em aw ia ł  poseł Pu- 
źak, k tóry w ezwa ł  robotników  
do zakończenia bezrobocia.

Jak: się o trzy m u je  sp i­
rytus? Jeżeli lekarz uzna, iż 
chory winien otrzymać butelkę  
spirytusu, to musi napisać 
kartkę,  którą poświadcza l e ­
karz pow ia to w y  w Będzinie,  
a następnie wyższy  urzędnik  
ska rb ow y n. Boro wy w S o­
snowcu. T r z e b a  mieć dużo 
szczęścia, by manipulację taką

go i nie będę obawiała się 
oskarżenia. L ist  ten będzie dla 
mnie obroną!

O d  łuny pożaru cały hory ­
zont k rw aw i ł  się wokoło.

Płonące budynki przedsta­
wiały obraz wy buchającego 
wulkanu.  Joanna podbiegła ku 
fabiyce, od której  dziel i ło ją  
dwieście metrów zaledwie.  Na  
przestrzeni ki lkudziesięciu k ro ­
ków przed sobą spostrzegła  
gromadkę mężczyzn biegną­
cych przez pole, a z wiatrem  
doptegły ją  słowa:

—  Za łoży łe m  się, że to ta 
mkczemnica Fort ier  podłożyła  
ogień... Nie mogło to się skoń­
czyć inaczej... Nędżnica ta gro ­
zi ła wobec mnie panu Labroul

Joanna poznała głos kasjera  
Ricoux.

■—  Nie.  nie... ja nie jestem 
winną! —  usi łowała  krzyczeć.  
—  Z nam  podpalacza... m o r ­
dercę!..* *

Żaden glos jednak nie zdo-  
łgł  piżejść jej przez gardło  
Ściśnięte przerażeniem. Postą­
piła naprzód z pochyloną g ło ­
wą, przyciskając Jurasia do 
swych piersi.

—  Memże  dać się oskarżyć  
w ten sposób, mogąc się b r o ­
nić? —  pomyślała —  nie... nie! 
listu... tego listu, dowodu mej  
niewinocści ,  a zbrodni Jakóba  
szukać mi potrzeba i szukać

załatwić w ciągu 2 dni, gdyż  
ani lekarz pow.,  ani pan B.  
nie siedzą przecież w  domu,  
by czekać na interesanta, chcą­
cego kupić butelkę spirytusu.

Chciel ibyśmy wiedzieć,  czy 
istotnie przepisy nakazują ta ­
kie utrudnianie,  czy też jest  
to pomysł miejscowy?

M  ęso tanieje. W  ostat­
nich dniach zaczęły spadać w 
Częstochowie ceny niektórych  
arty ku łów pierwszej potrzeby.  
Między  innymi obniża się cena 
mięsa, które w jatkach ukaza­
ło się w dostatecznej ilości.

Komunikują  „Goń. Częst. *,  
że rzfźoik  Szymon Gelber  w 
jatce przy ul. Targowej  nr. 12 
sprzedaje w każdej porze m i ę ­
so wo ło we w dobrym gatunku  
po 75 mk. za funt bez dokład­
ki i po 70 mk. z dokładką.  
Funt  cielęcin* w tejże jatce  
kosztuje —  45 rak.

Przyk ład godny naśladowa­
nia dla innych rzeźoików.

Cóż na to nasi rzeźnicy?

S zm uglerzy  b iorą się 
za łby. W  nocy z dnia 24 na 
25 bm. jeden z przemytników  
mweckich pobił  i porani ł  t ru­
dniącego się również  p rz em y­
tnictwem kamrata  swego, k tó ­
rego podej rzewa ł  o zadenun-  
cjowanie przed strażą grani ­
czną, skutkiem czego p r z y t r z y ­
many został przy przemycaniu  
z zagranicy obręczy do samo­
c h o d ó w  T w a r d y  jednak posia­
da łeb i naturę ów kamrat,  
gdyż pomimo,  że jak opowia­
dają, „strzępy skóry z k ła k a ­
mi" znaleziono na placu bi twy,  
to jednak był  w stanie o w ł a ­
snej sile udać sie do wsi Ję ­
zor pod Niwką.  Bohaterów ta­
kich posiada każda miejsco­
wość w pasie granicznym; są 
oni znani z nazwisk prawie  
wszystk im,  a jednak  uprawiają  
z powodzeniem swe rzemiosło  
bezkarnie.

D E N T Y S T A

3. 5zatenszteiq
SOSNOWIEC 

M o d r z e j o w s k a  3.
Godz przyj, od 10— 12 przed poł. 

,  „ „ 3—  6 po poł.

Lecznica 
chorób kobiecych

D-ra I. EYSYMONTTA
SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 

A i 11 .

przejęcie chorych 10 - 12 i 5 - 7 g.

go będę! T o  jedynie  moje  
usprawiedl iwienie. . .  W s z y s tk im  
go pokażę. Zbrodniarz  sam się 
w nim o s k a ż a .

Myśląc tak, zbl żała się ku 
fabryce. Nagle, podniósłszy g ło ­
wę, stanęła w miejscu jak ska­
mieniała.

N ow e  płomienie, unosząc się 
w przestrzeni,  wybuchały  z 
puoatu, k tóry  nie był  ani pa­
wi lonem inżyniera, ani ^warsz­
tatami.  Pożar, niesiony wieb-  
rem, pochłaniał jej mieszkanie.

Lodowaty pot oblał  skronie  
Joanny, podczas gdy drżenie  
przebiegało ją całą.

—  Ogień:. ,  i u ranie ogień—  
szepnęła a więc i ten ostatni  
dowód zginął, już  me istnieje! 
Jestem zgubioną!

I  2 u m y s łe m  na Dół [ o b łą k a ­
nym,  n ieszczęsna biegła p rz e z  
pola, unosząc  na rę k u  swe  dz ie­
cię.

Juraś prawje o m d l a ł y  z 
przestrachu, ściskał silnie w  
dłoniach swego tekturowego  
konika,  zawierającego w sobie 
drogi dowód niewinnoście j e ­
go biednej matki.

(c. d. n.)

Jak rozróżnić fałszywe 
1000 mk. banknoty?

2
środa



Z teatru.
Dziś „W ieczór wesołej 

M u zy“ o program ie obfitym , 
doborowym , urozmaicony lek­
k im i piosenkami, ciętą satyrą 
i tańcami. Udział bierze cały 
personel w tym  wieczorze. 

Ju tro  w czwartek „S ędz io ­
w ie " W yspiańskiego i „Pan 
Benet“  Al. hr. F redry.

W  antraktach przygryw ać 
będzie orkiestra 12 pułku.

W  p iątek „W iaczśr M iljo - 
nówek“  — trzy m iljonów k i 
rozlosowane będą i szczęśliwi 
posiadacze eumeru krzesła, 
loży lub am fiteatru otrzym ają 
m iljonów k i. Z  wykupieniem  
b ile tów  należy się spieszyć.

W  sobotę prem jera „T a ­
jem niczy Dźems". W  niedzie­
lę, jak  zwykle, dwa przed­
stawienia.

‘„Ach. w iosna ta “ w
Będzinie grana będzie ju tro  w 
teatrze Corso.

„Zażarty  automobili-
Sta ‘ w Strzemieszycach grany 
będzie dzisiaj przez zespół 
teatru H . Czarneckiego.

Teatr Popularny — tani
daje w nadchodzącą sobotę 
„P o laków  w Am eryce".

S p rz e d a !  b i le tó w  rozpoczę ta .

Nieprawdopodobne 
a jednak prawdziwe.

W  tsch dniach na kspalni 
.Je rzy" w Niwce, podczas 
pracy na dole jeden z robo tn i­
ków, nazwiskiem Karczmar­
czyk, u legł c ię ik iem u wypad­
kow i złamania nogi i m ia ż ­
dżeniu stopy.

N ieprzytom nsgo praw ie I 
jęczącego z bólu zaoiaaiono 
d * miejscowej łącznicy kopa l­
nianej do opatrunku.

Obecny podówczas w lecz­
n icy lekarz kasy chorych p. 
S. odm ów ił jednak kategorycz­
nie udzielenia pomocy c ie rp ią ­
cemu, twierdząc, źe nie jest to 
obowiązkiem jego, gdyż ko ­
palnia mu za to nie płac 1...
• D op iero  na skutek ob ie tn i­

cy zarządu kopalni, że p re ­
tensje jsgo będą przedstaw io­
ne, gdzie należy, i po odw o­
łan iu  się do uczuć ogólno­
ludzkich, pan doktór raczył o- 
p a t r z y ć  cierpiącego, w ystaw io ­
nego przez cały czas tych 
pertraktac ji na najttraszo ie j- 
sze cierpienia.

A  więc po to płacimy setki 
marek każdy miesięczoie przy­
musowego podatku na u trzy ­
manie kasy chorych, żeby w 
razie wypadku lub choroby 
pozostawać na łasce takiego 
pana, pozbawionego najelo- 
mentarniejszych pojęć o obo­
wiązkach, jeżeli ju t  me lekar­
skich, to najprostszych ludz­
kich?

Objaśniano nas, że lekarz 
am bula tory jny jest obowiąza­
ny bezwarunkowo do udziela­
nia natychm iastowej pomocy 
robotn ikom , k tórzy u leg li w y ­
padkow i przy pracy na kopal­
ni. Lecz choćby nawet tak me 
było, czyż nie jeat obowiąz­
kiem każdego mającego choć 
odrobinę lit ści, udzie lić po­
mocy choremu? A pretensji 
swoich mógłby pan doktó r 
dochodzić w inny sposób i na 
innej drodze, nieco przyzwo­
itszej.

Żądany odpowiedzi od zarzą­
du kasy chorych, k tó ry  chyba 
posiada w swym  składzie o- 
sobę, mającą prawo pouczyć 
takiego pana doktora o jego 
obowiązkach.

ROBOC1ARZ. 
N iw ka, 1 marca.

sem na czele wczoraj, w po­
niedziałek, przed 5 popołudniu 
przybyła  do Londynu. Na 
stacji ko le jow ej pow ita ł dele­
gację ambasador niemiecki i 
przedstaw icie l rządu angiel- 
skiegoi

Propozycje swoje delegacja 
przedłoży konferencji w środę.

Pierwsze posiedzenie konfe­
rencji, na którym  omawianą 
będzie ^praw a odszkodowań 
według ogłoszenia urzędowego 
odbędzie się dz is ia j w po­
łudnie.

Generał Le Rond konfe­
ruje z ministrem wojny.

Paryż, 1 marca. 
Generał Le Rond konferował 

wczoraj w sprawie górnoślą­
skiej z m inistrom w o jny p. 
Bartheu, k tó ry  k ró tko  potem 
w yjechał na konferencję do 
Londynu.

Wzmwienie rokowań 
niemiecko-polskich.

B erlin , 1 marca.
W  nocie do rządu polskiago, 

o której doniesiono tak­

że radzie ambasadorów, rząd 
» niem iecki ośw iadczyłgotow ość 

wznowienia rokowań gospo- 
darczo-po litycznych z Polską

Wyjazd ministra Sa­
piehy do Bukaresztu.

Warszawa, (Pat.)
W c z o ra j  w ie c z o re m  w y je ­

chał do B u ka re sz tu  m in is te r  
s p ra w  zag ran icznych  Sapieha 
i szef sz tabu  gen e ra ln eg o  ge­
ne ra ł R o z w a d o w s k i .

Wojowniczy naród 
grecki.

A teny, 1 marca. 
(Teh w ł.)

Grecy oburzają s if  na tra ­
kta t poko jow y, zawarty w 
Serres, uważając, że przez 
odłączenie od o re c ji pewnych 
części kra ju  zestali poszkodo­
wani. Wobec konferencji lo n ­
dyńskiej, na k tó re j sprawy 
greckie ostatecznie mają być 
załatwione, odbyły się wczoraj 
w Atenach o lbrzym ie demon­
stracje, na k tórych  wołano 
„niech żyje wojca".

li i IM

J

Co zyskuje każdy ? gSJ
w  B iurze Dziennikó.w i  Ogłoszeń

J O Z E F A  H L A W S K I E G O
w  S o s n o w c u  ul. 3-go Maja 4 .

1) Unika korespondencji
2) Nie płaci kosztów przesyłki pieniędzy
3) Otrzymuje gazety regularnie najmniej 24 g wcześniej
4) Otrzymuje gazety najmniej 20% taniej niż ku-ując 

je pojedynczo
Zawsze na składzie duży wybór najnowszych żurnali mód 

U S Ł U G A  S Z Y B K A  i S O L I D N A  
Generalne zastępstwo  

„liustr. Kurjera Codziennego"—Ilustr. tyg. „Sportowiec" 
na Sosnowiec i okolce na całą Polskę.

SPRHWR <5. SLĄ5KR.
sposób 
głosowanie?

W jaki 
odbędzie się

Katowice, 1 marca.
(Od. w ł. koresp.)

Kom isja międzysojusznicza 
w O polu wydała przepisy, 
przedstawiające regulamin g ło ­
sowania na G. Śląsku.

Regulamin ten jes t niejako 
uzupełnieniem pierwszego.

Regulam in zaznacza przede- 
w sjystidm , że głosowanie 
wszystkich do głosowania upo­
ważnionych gornoślązaków i 
na całym G. Śląsku równocze­
śnie odbędzie się 20 marca rb.

Osoby do głosowania upo­
ważnione, Ja na G. Śląsku nie 
zamieszkałe, o trzym ają prze- 
puatkę, uprawniającą je  do 
wyjazdu na G. Siąsk, która 
dla osóo kategorji B. i D . ró ­
wnocześnie służyć ma jako  wy- 
kaz, uprawnia jący je  do odda­
nia głosu.

Kartek wyborczych, kope it 
i urn, z których każda zaopa­
trzona będzie w dw ie k łódk i 
do zam ykani., dostarczy ko­
m isja międzysojusznicza. Oba 
klucze od zamków posiadać 
będą obaj przewodniczący, je ­
den polak i jeden niemiec w 
oduośnym loka lu  głosowania. 
W  loka lu  wyborczym  u»ta- 
wioną będzfe cela, aby każdy 
m ógł n iew idziany w łożyć swo­
ją kartkę do koperty.

Głosowanie odbędzie się w 
czas e od godz. 8 rano do godz. 
8 wieczorem. G łosy oddawane 
będą w ten sam sposób, co 
przy wyborach do parlamentu. 
Cztery osoby wym ienione przez 
przewodniczącego i cztery osc- 
by, wyznaczone przez drugie­
go przewodniczącego, będą 
świadkam i przy liczeniu g ło ­
sów.

Przy liczeniu głosów rozró­
żniać się będzie oddaoe ka rt­
ki na cztery kategorje: głosy 
oddane za Polską, za N iem ­
cami, głosy nieważne i głosy 
takie, przeciw którym  p ro te ­
stuje jedna ze stron intereso­
wanych.

Dalsze przepisy dotyczą spo­

rządzenia (spisania) protokółu 
w dwuch egiemplarzacb, tele­
graf cznego uwiadom ienia ko- 
ih is ji w O polu i t. d.

Rozstrzygać ma międzysoj. 
b iuro pow iatowe, a w w ypad ­
kach w ątp liw ych komisja rzą­
dząca w Opolu, jako  oatatnia 
instancja, która też ogólny w y ­
nik głosowania ogłosi.

Sprowadzanie emigrantów.
B erlin , 1 marca.

Sprowadzanie em igrantów 
górnośląskich z Niemiec na 
głosowania rozpoczęć się ma 
8 marca. Rząd niem iecki p rzy­
gotował program  wprowadze­
nia w ruch osobnej obsługi 
pociągów specjalnych w licz­
bie około 250 pociągów, które 
przez przeciąg 11 dni zwozić 
mają era ig ian tów ze wszystkich 
oko lic  Niemiec. Z  G. Śląska 
samego (średniego i dolnego) 
przybyć ma 90 pociągów, z Ber­
lina 60, z W estfa lji 35, z innych 
okolic mniej, odpowiednio do 
liczby'zam ieszkałych tam gór- 
noślązaków.

Znowu konfiskata 
broni niemieckiej,

Katow ice, 1 marca.
Jeden z urzędników  po lic ji 

pleo. zauważył na tut. dworcu 
podejrzaną pakę. Gdy ją o tw o ­
rzy ł, zobaczył większą ilość 
„A rm eerew o lw e i “ które tran ­
sportowano dla niem ieckich 
scosstruplerów i em igrantów.

Bytom, 1 marca.

Na dworcu kole jow ym  w B y ­
tom iu w magazyme pakunków 
skonfiskowano wczoraj w ie­
czorem 15 browningów i 1700 
naboi w paczce, która była 
wysłana pod adresem: Max
Tom alla, Bytom , Gustaw 
F reytgstr. 12.

Drolne ogłoszenia i

Telegramy, j“

i
L

Przyjazd delegacji niemieckiej 
do Londynu.

L rn iy n ,  1 marca. 
(Tel. w ł.)

Delegacja niemiecka z m in i­
strem spraw zagr. dr. S im on-

K i o s k
przy Cukierni Wsrszawsk ej u!. 3 go Maja 14.

Sprzedaje i przyjmuje prenumeratę do wszystkich 
 pism świata po cenach redakcyjnych —  —
Tamże do nabycia duży wybór pocztówek i papeterji 

Duży wybór najnowszych żurnali mód.

I
i

J

]^am curę przy zakładzie fryzjer- 
skim. Targowa 11.

^aginę ły paszporty wydane przez 
władze niemieckie na imię 

Mordki i M indli Piekarskich 
J^aterjał na garnitur męski do 

sprzedania. Wiadomość w ad- 
mimstracji „Iskry"_________
YYlelki wybór żurnali męskich 

i damskich nadszedł do księ­
garni Adolfa Zmigroda w Bę- 
dzinie Kołłątaja 3u.
j^iodmoklasista państwowego g i­

mnazjum udziela lekcji tworzy 
komplet klasy czwartej t piątej. 
Polna 7 mieszk. 6. 
j-jaczność! Przetasonowuje i far­

buję kapelusze słomkowe dam­
skie, męskie i dziecinne podług 
najnowszych modeli. Sosnowiec, 
Modrzejowska 15. M. Bergmąn 
w podwórzu.

Wanny i nasiadów&i
sprzedaję i wynajmuję, Sosno- 
wiec Pogoń Średnia 15 A. Hessc 
^gub iono  kupony i kontrolkę 

chlebową na 2 osoby na imię 
G itli Grzybowskiej
Yyypłatam krzesełka i przera­

biam materace oraz wszel­
kie roboty wchodzące w zakres 
tapicerstwa przyjmuje, Konstan­
tynowska JSf: 11 M. Czubała
W przejeżdzie z Dąbrowy szosą 

w stronę Strzemieszyc przez 
Sulno zgubiono teczkę z dowo­
dami kopalni węgla „Joanna*' i 
banknotami około ‘26000 mk. 
Łaskawy znalazca zechce zwró­
cić pod adres Stefana Karcha 
kopalnia „Joanna**, Granica za 
dobrym wynagrodzeniem. 
^aginęła kontrolka chlebowa na 

3 osoby na imię Stanisławy
Laskowskiej Kuźnica 16._______
Kallenbacha literaturę kupię 

Będzin—Iskra.
JJn. 24-11 na stacji w Kolusz­

kach, skradziono A Erenraj- 
chowi z Będzina Stary-Rynek 21 
portfel, paszport, kartę powoła- 
nia, patent i różne papiery „ 
^akład fryzjerski do sprzedania 

Wiadomość Dąbrowa Górni- 
za Mieczysław Z iomek 

gkradziono 17.X 1920 paszport 
na imię Mordka-Majera Szpi- 

gielmana ( l* t 15), wydany przez
magistrat m. Dąbrowy_________
Qsoba inteligentna, doświadczo­

na potrzebna do dzieci i go­
spodarstwa Starososnowiecka 102 
j^iem ieckiego języka lekcji prag­

nie gruntownie pobierać 
młody inżynier warszawiak Zgło- 
szenia w redakcji „Iskry*______
]Y[łody inżynier,> warszawiak, 

zdemobilizowany oficer W P., 
poszukuje pokoju umeblowane­
go w okolicach dworca W. W . 
Cena roli nie gra. Zgłoszenia, 
Warsząwska Ns 8 Przewalski 
JJuchalterka, stenografistka, ma­

szynistka ze świadectwem, 
obecnie na posadzie, zmieni po­
sadę gotowa na wyjazd. Łask. 
oferty „Iskra" dla „Buchalterki** 
gieczkarnie są do sprzedania,.

Siewniak, Sosnowiec, St. So- 
snowiecka 84.
JYJaszyna „Singera“ w dobrym 

stanie do sprzedania Kaliska 
12 m. 1 8 _______
gaginęła karta tożsamości|Józefa 

Smuły i karta rejestracji, za 
zwrot nagroda. Zwrócić „Iskra" 
Dąbrowa.

SIT

2aginęła karta powołania wyda’ 
na przez P. K. U. w Będzinie 

na imię Stefana Bednarskiego 
Zwrócić „Iskra* Dąbrowa.
^agmęła książeczka odroczenia 

wydana przez P. K. U. i do­
kumenty wojsko »e na imię|Leo- 
na Koloruia. Zwrócić „Iskra" 
Dąbrowa.
Skradziono paszport, wydany 

przez magistrat m. Dąbrowy 
na imię Wincentego Morysa! 
Zwrócić_łJskraJM)ąbrowa. 
przy jm u ję  wszelkie obstalunki i 

reparacje wchodzące w zakres 
stolarstwa. Tamże do sprzedania 
para łóżek dębowych, ul Szczo- 
dra 5, róg Wiejskiej. 1 piętro. 
potrzebuję papierów waTtościol 

wych piotrkowskiego towarzy­
stwa pożyczkowego. Franci­
szek Kozłowski, Czeladź, Mi- 
lowska.
^aginę ły książeczki żywnościo- 

wa i chlebowa wydane przez 
kop. Hr. Renard na imię Józefa 
Telengi.
J^awiarnia z jadłodajnią w do­

brym punkcie do sprzedania 
Będzin ulica Małachowskiego 
■Nfe 23. Gospoda. 
2demooilizowany podoficer kan­

celaryjny z i-c io  klasowem 
wykształceniem poszukuje jakiej­
kolwiek posady. Oferty pod 
„Praca* przyjmuje administracja, 
gkradziono kartę powołania wy­

daną w P. K. U. w Będzinie 
na Jana Lasonia
p o lsk ie j konwersacji poszukuje 

natychmiast młody cudzozie­
miec. Oferty w Iskrze pod D. R.
^aginęła książeczka żywnościo­

wa, wydana przez kop. M orti­
mer na imię Józefa Gęborskiego 
Zwrócić „Iskra" Dąbrowa.

O K U L I S T A
D  r. m e d y c y n y

L. C w i b a k
Będzin, ul. Kołłątaja Ns 30
przyjmuje ocznych chorych co­
dziennie. oprócz niedriel.od 121/* 
do 2 popot. i od 6-ej do 7 wiecz.

D O K .M E D Y C .

f ł .  BITNY-SZLICHTA
B. ordynat k lin ik i chorób skór. 
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych Analiz, mikroskop, 
od 11—1 po poł: wiecz. od 6—&

panie od 5—6

Ul. Małachowskiego Nr. 16.

D r .  M e d y c y n y

WflSYltl KEKflłtO
specjalne choroby weneryczne, 
skórne.^ moczopłciowe Badania 

krwi Preparat 606 i 914 
(Neosalvarsan).

Przyjmuje środy i piątki od 10— 1 
p p i od 5—7 wiecz., w dni po­
zostałe od 12—2 po południu, 
i 5—7 w. w dni świąt.od 10— lpp. 
BĘDZIN, ul. KOŁĄTAJA 33.

Redaktor i wydawca W iktor Monsiorski. Druk. Edmund Mireic i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr. 4


